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raków 10 grudnia. 

w przedostatnim zeszycie przeglądu Re- 
vue de deux Mondes, p. Saint Marc Gi- 
rardin ogłosił artykuł o Księstwach Nad- 
duńajskich , który się stał przedmiotem bar- 
dzo żywych rozpraw we Francyi, a nawet 
w całem dziennikarstwie europejskiem nabył 
niemałego rozgłosu. Nie dziwi nas polemika 
wywołana tym artykułem we Francyi, pan 
Girardin bowiem oprócz. stanowiska jakie mu 
daje krzesło w akądemii i katedra w Sor- 
bonie , ma za sobą przeszłość deputowanego 
i stronnika monarchii lipcowćj, a oraz nale- 
ży do rzędu najzręczniejszych i najdoświad- 
czeńszych publicystów stronnictwa parlamen- 
tarnego. Mało kto umie lepićj od niego u- 
żywać dowcipu, jako broni przeciw dzisiej- 
szemu stanowi rzeczy we Francyi, chwytać 
niebezpieczne analogie dawniejszego i obe- 
cnego położenia, lub czynić złośliwe zesta- 
wienia zawsze na korzyść konstytucyjnćj mo- 
narchii Ludwika F'ilipa, 

Podobnież i tym razem p. Girardin w ar- 
tykule swoim dowodzi, że. F'rancya lipcowa 
z porażki swćj dyplomatycznej w r. 1840 
większe odniosła korzyści aniżeli Francya 
cesarska z zwycięstwa swego w r` 1858. 
Wtedy szło Francyi o Egipt: chciała ona 
utrzymać dziedziczność tronu dlą Mehmeda- 
Alego i zapewnić mu na zawsze posiądło= 
ści jego w Azyi to jest Syryę. Stanęła 
przeciw Francyi koalicya, rozstrzygnęła syra- 
wę bez nićj, ale pomimo tćj porażki tron 
dziedziczny zapewniony został dla następców 
wicekróla egipskiego, chociaż odebrano, mu 
Syryę. Wszakże powiada p. Girardin, szło 
tam głównie o dziedzictwo tronu, to jest o 
utrzymanie Bgiptu jako całości z pewną nie- 
podległością w razie gdyby się Turcya roz- 
padła. Francya otrzymała pomimo koalicyi 
to co głównie było zadaniem jej polityki. 
Francyi cesarskićj szło dzisiaj głównie o 
unię IKsięstw Naddunajskich, bo tylko przez 
unię Księstwa Stać Się mogły całością i na- 
być znaczenie w polityce przyszłości, F'ran- 
cya miała sprzymierzeńców, przewodniczy- 
ła na konferencyach, 4 przecież nieotrzy- 
mała unii, Swobody nadane konwencyą mie- 
szkańcom Księstw, były rzeczą podrzędną, 
tak jak Syrya w sprawie egipskićj. P. Gi- 
rardin wykazuje z wielką bystrością, że kon- 
stylucya nadana Księstwom nieda się za- 
stósować, choćby tylko dla braku ludzi po- 
trzebnych do wprowadzenia jéj. w życie. Au- 
tor kończy ten artykuł swój, że Francyą 
pomimo że była ze wszystkiemi mocarstwa- 


© Państwie Austryaekiem (pocztę) 
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mi w konferencyach, nie zyskała nie wcale, 
że korzyść jest tylko po stronie Austrvi, a 
Francya odniosła porażkę, którąby nazwać 
można „dyplomatycznem Waterloo“. 

Oto treść całego artykułu. Część jego 
pierwsza jak się łatwo domyśleć, podraźniła 
niepomału dzienniki i czasopisma cesarskie. 
Odpowiedzi różną przyiierały formę. Jedne 
poważną, wyłuszczając, że inne było sta- 
nowisko Francyi lipcowćj która utrzymywała 
Mehmeta Alego potężnego wówczas wład- 
cę, a inne Francyi cesarskićj, stającéj w o- 
bronie IKsięstw słabych i żadnego niemają- 
cych znaczenia; że dziedziczność przyznana 
następcom wicekróla nie uwolniła go prze- 


cież od lennictwa, że konwencya nadająca 
Księstwom konstytucyę prowadzi do unii, itd. 
Z drugićj strony odpierano rozumowania p. 
Girardina żartobliwie mówiąc, że Francya 
mogła dać Księstwom konstytucyę, ale nie 
może im dać ludzi do jéj wprowadzenia, że 
skoro p. Girardin twierdzi, że się konstytu- 
cya nieutrzyma i pyta co się z nią stanie, 
to mu odpowiadają, że w takim razie stanie 
Się z nią to samo co z konstytucyą lipcow 
która a: dla braku ludzi tę. „granej 
mali, Złośliwe to przyznać trzeba argumen- 
tum ad hominem. Słowem, na całćj téj 
polemice nie wyszła dobrze ani Francya 
lipcowa ani cesarska, ani Egipt którego na- 
byte prawa. zmniejszać się starano, ani Księ- 
stwa, o których nieudolności i braku cywi- 
lizacyi formie konstytucyjnej odpowiedniej, 
niewątpiono. 

Pojmujemy wszakże , jak to powiedzieliś- 
my wyżćj, że takie postawienie kwestyi o- 
budziło we Francyi zajęcie, lubo nie widzi- 
my jaką korzyść odnieść może kraj z tego 
ciągłego przeciwstawiania polityki jego ze- 
wnętrznćj dawniejszćj i obecnćj, zwłaszcza 
jeżeli w obu widzi się tylko porażki. Mo- 
żeby lepićj przemilczać te słabości, aniżeli 
z taką sztuką wydobywać je na jaw. Ale 
nie bardzo rozumiemy, czemu artykuł p. Gi- 
rardina był z taką gorliwością komentowany 
przez obce dzienniki, skoro wyjąwszy owej 
analogii między polityką Francyi z r. 1840 
a polityką jéj z r. 1858, ani jedna uwaga, 
ani jedno spostrzeżenie jego nie było no- 
wćm; lecz owszćm każde z nich wielokro- 
tnie już powtórzonóm. Wszystko cokolwiek 
(p. Girardin o konferencyi 19go sierpnia na- 
pisał , stało się już własnością każdego nie- 
podległego dziennika, Któż wątpił, że unia 
nie przyjdzie do skutku, pomimo noty Mo- 
nitorą która stanowczo orzekała, że Fran- 


Krakow 11 Grudnia — Sobota. 
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cya jest za unią? Kto rozbierając nadaną 
Księstwom konstytucyę nie przewidywał, że 
zastósować się ona nieda, kto nie przeczu- 
wał niebezpieczeństw na jakie takowa na- 
raża Księstwa Naddunajskie? Cóż zą no- 
wość : przedstawiać mogą rozumowania p. 
Girardina, zapowiadające to co już się dzieje? 
Dość. spojrzeć na zwady kajmakamów, na 
obecny stan Księstw, na nadużycia jakich 
się dopuszczają ci, którym włąśnie póru- 
czone jest wprowadzenie w czyn dzieła kon- 
ferencyj, aby się przekonać, że cały ów 
gmach konstytucyjny mający zastąpić unię, 
zbudowany być może tylko na papierze. P. 
Girardin wypowiedział to raz jeszcze w swoim 
artykule, chcąc uzyskać wieńczyk dla stron- 
nietwą parlamentarnego; przedstawił rzecz 
dowcipnie, złośliwie, zręcznie, ukłuł bole- 
śnie; bo to widocznie było jego celem. Szu- 
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się znajdowały kielichy kościelne i t. p. Na Kua- 
kowskiem skradziono wystawę nożownika, którćj 
wartość na przeszło sto reńskich obliczają.  Naj- 
więcćj jednakże przeraziła wszystkich wiadomość 
o rabunku popełnionym  onegdajszćj nocy 
w sklepie tytaniowym w mieście przy szkarpach 
położonym. Właściciel sklepu miał uzbierany ka- 
pitalik w papierach bankowych, o czem dowie- 
dzieli się widać złoczyńcy., W ciągu dnia weszła do 
sklepiku kobieta, która wziąwszy kilka cygar, prosiła 
o pozwolenie złożenia na chwilę zawiniątka, które jéj 
ciężyło, a po które ona wkrótce powrócić miała. 
Właściciel sklepu zezwolił na to, nie podejrzywa- 
jąc nic złego, gdy jednak kobieta do wieczorą po 
zawiniątko nie powróciła rozwinął je, chcąc cię 
przekonać ¢o się znajduje w zawiniątku. Były 
wniem różne mięsiwa 1 butelka araku. Około pół- 
nocy ' zastukano da sklepu. Na zapytanie kto stu- 
ka, odpowiedział z ulicy mężczyzna, że przycho- 
dzi po zawiniątko, które jego żona w sklepie 
w dzień zostawiła i prosi, aby mu drzwi otwo- 
rzono. Zaledwo to uczynił niepodejrzywający nie 
złego właściciel sklepiku, wpadło nań trzech rabu- 


kaé wszelako widoków nowych politycznych |siów uzbrojonych w siekiery, przebranych i z za- 


w tém piśmie, byłosy próżną pracą. 
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Lwów 6 grudnia. 

(z) Dzień śgo Mikołaja patrona dziatek który 
zwykł niespodzianki znosić młodemu pokoleniu wy- 
wołał nieco ruchu na naszym rynku, a wiele oczekiwań 
śród tego maleńkiego świata dla 4 amet iernik 
lub karmelek jest jeszcze celem +wszyst na- 
dzięi. Korzystają z nadejścia tego dnia piernika- 
rze i nastręczają się z towarem swym. Widz 
z ozna jedne stronę rynku zapełnioną namiotami, 
ubranemi w czerwone chorągwie i napisy, widzę 
tłumy dzięci przyglądające się łakomie tym pod 
namiotami rozłożonym. rozmaitego kształtu i więl- 
kości złóconym piernikom i żał mi za owym wie- 
kiem, w którym piernik znaleziony pod poduszką 
może się stać powodem uciechy przynajmnićj na 
cały jeden dzień. 

Podczas gdy drobny świat cieszy się niespo- 
dziankami, dorośli mieszkańcy są w niemałój oba- 
wie z powodu innego rodzaju niespodzianek, któ- 
re się obecnie tu przytrafiają. Chcę mówić o kil- 
ku kradzieżach połączonych z rabunkiem, o któ- 
rych wiadomość przeraziła wszystkich, tem bar- 
dzićj że przypadki coraz częścićj się wydarzające 
nasuwają myśl o całćj uorganizowanćj, bandzie 
złodziei włóczących się po mieście, a podawane 
z ust do ust wieści zwiększając wszystko, zwię- 
kszają zarazem i obawę ogólną. Dawnićj już do- 
niosła Gazeta Lwowska, a za nią inne powtórzyły 
dzienniki wiadomość o trupie człowieka zamor- 
dowanego, którego znaleziono pod mostem na tar- 
gowicy końskiej na przedmieściu Żółkiewskiem 
nieopodal tak zwanych małych koszar. Uduszony 
rzemieniem w cienkićj bieliźnie z reszty. ubrania 


był obnażony. Dotąd nie powiodło się wyśledzić 


sprawców téj zbrodni. Po tem morderstwie nastą- 
piły śmiałe kradzieże. Złodzieje nader zręcznie 
porywali małe wystawy sklepowe. Tym sposobem 
skradziono w tych dniach złotnikowi w rynku wy- 
stawę, zawartą w niewielkićj szafce szklannej, gdzie 


| czernionemi twarzami, Owiaąwszy mu głowę ko- 
|cem i zakneblowawszy usta, związano go i zabra- 
ino mu cały uzbierany przez lat wiele zapas pie- 
|niężny— cały majątek. Złoczyńcy muszą być bar- 
|dzo wprawni i zręczni, kiedy pomimo starań i 
|czujności władzy nie udało się dotąd wpaść na 
jich trop. Skąpe i niedostateczne oświetlenie ulic 
przyczynia się zapewne do ośmielenia złoczyńców 
w nocnych zamachach. sia 

Z pz winóyi dochodzą ciągle wieści o licznych 
łowach wyprawianych w ciągu jesieni w różnych 
miejscach. Ciężkie czasy dające się we znaki, 
szczególnićj mieszkańcom wsi pociągnęły w na- 
|stępstwie to, że ci nawet, którzy dawnićj zwykli 
byli zimę w mieście przepędzać, sprzeniewierzy- 
wszy się w bieżącym roku preferansowi i innym 
miejskim rozrywkom, pozostali w domu na wsi i 
w kole sąsiedzkim zaczęli szukać zabawy, zgod- 
niejszćój z usposobieniem naszem odziedziczonem 
z przeszłości po prera, na których wzór ży- 
cię nasze urabiaćbyšśmy powinni. Odbyły się w b. 
r. większe polowania w Czarnokońcach, w Stru- 
sowie, w Ubinie, Najliczniejsze jednak z tych. o 
których wieść tutaj doszła, było polowanie w Żu- 
rawnie pod przewodnictwem p. Walerego hr. T. 
trwające przez trzy dni od świtu do zmroku, po- 
łączone. z tańcami, trwającemi znów przez trzy 
nocy od zmroku do świtu. Z Żurawna przeniosło 
się całe towarzystwo do p. D. Był to prawdziwy 
kulig łowiecki, który przenosząc się z domu do domu 
miał trwać kilka tygodni, lecz zmiana powietrza 
przerwała zabawę, kładąc koniec dalszym łowom. 
Na polowaniu w Korczyniu zdarzył się smutny 
wypadek. Pan Ch. zabłąkał się śród kniei i śnie- 
gów, tak że go przez kilka dni napróżno starano 
się odszukać; i dotąd nie wiadomo tutaj jaki 
w końcu skutek odniosły te poszukiwania. 


Paryż 6 grudnia. 
Sprawa Montalemberta wszystkich zajmuje. Gro- 
dnem jest uwagi, że apelował tylko hr. Monta- 
lembert a nie pan Douniol żerant Przeglądu Cor- 
respondani, Ostatni chce tym sposobem ocalić 
Przegląd, którego właścicielami są: książę Broglie, 
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"CZEŚĆ LITRAACZO-ABTYSTYCZNA. 


TYGODNIK WARSZAWSKI. 
XXXXIX. 


Obrazek miasta — Koncert wdowi — Zerwanie komunikacyi — 
Pogrzeb — Dwie ważne pogłoski — Inne rozrywki — 
Nowe wydawnictwa — Teatr — Opera — Salony muzykal- 


ne— Dwa pisma czasowe — Nerudy.‘ 


Niemało miałby trudności sprawozdawca, gdyby 
dla zebrania potrzebnych mu nowin, musiał obiedz 
jego, od nagłćj odwilży i 
ciągłego od dni kilku deszczu, namnożyło się bło- 
ta. Nie radziłbym tedy nikomu zbierać wiadomo- 


miasto, tyle na ulica 


ści z bruku, bo te byłyby zanadto plamiste; le- 
pićj zatóm zajrzeć do wnętrza miasta, gdzie nie 
jedea piękny czyn uderzy nas w oczy, gdzie nie 
jedno szlachetnie bijące serce, w całćj zabłyśnie 
świetności, i wywoła dla siebie współczucie, uświę- 
cone wdzięcznością współbraci. 

- Mówić tu chcemy o odbytym w niedzielę kon- 
cercie, a do tego koncercie amatorsko - artystow- 
skim, urządzonym w sali Resursy Nowćj, w celu 
wsparcia wdowy: pozostałćj po jednym z tutej- 
szych artystów orkiestry. Koncert był piękny i nie 
pozostawił nic do życzenia. Program trafny i do- 


bry, a wykonanie jak np. gra na fortepianie panny 
Brauman, zadziwiające. Jest to siostrzenica gło- 
|śnego kompozytora i pianisty Edwarda Wolfa, wi- 
dać więc, że talent jest familijnym, a praca połączona 
z zdolnościami, postawiła zbyt szybko młodą ama- 
(orkę ną takim stopniu doskonałości. Słowem gra 
na fortepianie, śpiew i gra na skrzypcach młode- 
go amatora, wywołały ogólne zadowolenie, sam 
zaś koncert, przyniósł jak najpiękniejszy rezultat, 
1 rzeczywiście taki, jakiego po Warszawie spodzie- 
wać się należało. — 

„chwili gdy zdajemy to sprawozdanie, jeste- 
śmy już pozbawieni komunikacyi mostowćj z Pra- 
gą, Z powodu rozebrania mostu, dla wzniesionćj 
wody i płynącej kry. Smutna to bardzo dla War- 
szawian wiadomość, tém bardzićj, że święta już nie 
zadłago, a most wątpić należy, czy przywróconym 
zostanie. Gdyby kra i woda nieprzeszkadzała, 
możeby i przyszło do tego; inaczćj zachodzi tru- 
dność nie do pokonania. Tym sposobem wszystko 
znowu zdrożeje, a gzczególnićj zapewne drzewo 
które z prawego brzegu Wisły, najwięcćj dostar- 
czoją Warszawie, Dziś ułatwiają przeprawę na pro- 
mach i łodziach, — 

„W niedzielę zeszłą to jest 28 listopada, odbyła 
się z wielką paradą eksportacya zwłok śp. jene- 
rała Wincentego hr, Krasińskiego, z pałacu jego 
na „Krikowskićm Przedmieściu” do kościoła ką- 
tedralnego “s. Jana, gdzie pozostawał przez pół- 


trzecia dnia, gdyż dopiero 30go zwłoki przewie- 
ziono do Opinogóry:—: . >, ł 

Z nowin najświeższych , jakie najmocnićj zajmują, 
już nie tylko miasto ale kraj cały, są dwie obe- 
cnie. Pierwsza: Zastąpienie magistratów przez rady 
miejskie i municypalności ustanowione przez wy- 
bory obywatelskie, a druga: Zniesienie w kraju 
cenzury *). Ale są to tylko pogłoski o projektach, 
nie zaś jeszcze dokonane fakta, Jak zaś wielkie 
korzyści dla kraju zapewni wprowadzenie tych pro- 
jektów w wykonanie, nie potrzeba tu dowodzić, 
gdyż wszelkie rozumowanie w tym względzie jest 
zbyteczne. W jednym już nawet z numerów Czasu, 
korespondencya z Warszawy dotknęła pierwszój 
kwestyi, a 00 SIĘ tyczy drugićj, ta niepotrzebuje 
szczegółowego rozbioru. 


Tymczasem, kiedy jędni zajmują się rozbiorami 


Z nowych wydawnictw, oprócz VIII Tomu „pism 
A. Mickiewicza”, przysłażył się- Gebethner mia 
torom koni, wydaniem w polskim języku broszury 
głośnego poskromiciela koni Rareya p. n. „Spo- 
sób obłaskawienia w krótkim czasie najdzikszych 
i najzłośliwszych koni. Książka ta znajdzie wielki 
u nas odbyt, gdyż tyle Już pisano, tyle naopo- 
wiadano o tym amerykańskim pogromcy, iż każ- 
demu się zdajo, że dosyć jest wziąść książkę w rękę 
i wójść do stajni, aby poskromić zuchwałego ru- 
maka. Tymozasem Rarey, w sposób jak nejprzy- 
stępniejszy wykładając swoją metodę, unika wszel- 
kiego szarlatanizmu, 1 z góry uprzędza, iż nie je- 
dnego może zupełnie zawieść .ta. metoda, jeżeli jéj 
niepołączy z praktycznóm ‘badaniem natury konia, 
iniepojmie jéj do gruntu. U nas więc, gdzie chów 
koni prowadzonym być zaczyna od niejakiego cza- 


owyższych kwestyj, inni goniąc za reklamami i 
afiezami, szukają rozrywek » na symfoniach, to na 
akrobatach, to na magikach, stósownie do swego u- 
sposobienia, dlą zabicia jak to mówię czasu. (o 
to za szczęśliwe położenie, aby wyszukiwać środ- 
ków na zabicie jednego z najpożyteczniejszych działa- 
czy 'w całóm życiu ludzkiém, a jakióm jest czas |— 


su na większą skalę, warto jest obeznać się z po- 
dobną metodą, ale gruntownie nie zaś powierzcho- 
wnie. Inaczej nauka ta nieprzyniesie żadnego sku- 

tu, a nawet kto wie czy dla nie jednego nie sta~ 
nie się powodem smutnego następstwa, — 

Z teatralnych nowości mieliśmy przedstawioną 
w tych dniach komedyę, p. n. „Kamień probier- 
P E czy.*' Jest to dzieło w Ściu aktach dwóch auto- 
*).0 projekcie pierwszćj reformy, donosił obszernie list z War- | rów. francuzkich pp: E. soge i J. Sandeau. Tyl- 
szawy zamieszczony w Czasie z 27go listopada; o projekcie ząś | ko Francuzi mogą coś podo nego uczynić, aby we 
nadania większćj swobody druku pisaliśmy w. Czasie z 2go gru- | dwóch składali się na jedną komedyę, i wydali 
dnia. (P. R.) dzieło tchnące jednym duchem, jednemi dążnością- 


% 


a O O O CE Z O EC ARCE 


margrabia de Vagnć, ks. Noaille i Augustyn Co- 
chin. Ułaskawienie przed ostatecznym wyrokiem i 
apelacya mimo nłaskawienia po raz pierwszy 
się zdarzyły i dla tego nikt nie wie jak wyjdzie 
ztéj sprawy sąd apelacyjny. Według prawnćj za- 
sady francuzkićj, rząd nie ma prawa przerywać 
biegu sprawiedliwości (interrompre le cours de la 
justice), ale z drugićj trony prokurator ma pra- 
wo oświadczyć w apelacyj, że od poszukiwania 
odstępuje i w takim razie sąd nie myśli się wda- 
wać w rozbiór sprawy. Prawnicy rozprawiają i na 
nic stanowczego zgodzić się nie mogą, bo na 
przypadek który zachodzi, nie ma ani wyraźnego 
przepisu, ani prejudykatu. Mówią, że Cesarz ułaska- 
wił hr. Montalemberta bez poradzenia się ministra 
sprawiedliwości i innych prawników, chociaż było 
ich dużo w Compiègne w wilią dnia 2go grudnia. 
Montalemberta różnie sądzą, chociaż w tćj chwili 
zdaje się mieć wygran?. Republikanie patrzą krzy- 
wo ną jego sprawę i wołają: co za prawo ma 
stawiać się na piedestale jezuita i autor 2go 
grudnia? OOrleaniści bronią go i twierdzą nawet, 
że do 2go grudnia nie należał. Należał jednak, 
jak wiadomo, i nie protestował, jak wiecie, prze- 
ciw wprowadzeniu siebie do komisyi doradczćj. 
Hrabia Montalembert skarżył się nawet po 2 gru- 
dnia, że Ludwik Napolson rady jego nie zasięgał. 
Słuchając różnych zdań o sprawie Montalemberta, 
Thiers miał powiedzieć: „Je trouve tout cela bien 
bouffon.“ —Ćo, czy i Cesarza? miano go pytaćó— 
na to Thiers miał odrzec: „Oh! cet homme nest 
Jamais bouffon.“ Ci co przyrównywają czasem dzi- 
siejszą Francyą do Rosyi, powinni odebrać naukę. 
Napoleon III i hr. Montalembert walczą ze sobą 
publicznie i walkę ich sądzi śmiała opinia, nim 
sąd apelacyjny stanowczo jćj nie rozstrzygnie. 
Francya znajduje się w stanie wyjątkowym, ale 
mimo trudności, ma możność objawienia rządowi 
uczucia legalności i wolności i rząd na manifesta- 
cyę tych uczuć bardzo uważa. Jeszcze niektóre 
dzienniki są zatrzymane na poczcie. Czasu od dwóch 
dni nie widziemy. 

Mówią trochę mnićj o Włochach. Twierdzą tyl- 
ko, że Francya chce być gotową, że minister woj- 
ny kazał sobie przesłać spis zasobów każdćj for- 
tecy, że Francya ma 480 armat szrubowanych i 20 
bateryi (po 6 dział) jednorogów. Dodają, że ksią- 
żę Napoleon postawiony na czele ministerstwa al- 
gierskiego, aby się nauczył rządzić, studyjuje ró- 
żne formy federacyi, rzeczy najtrudniejszćj w pra- 
wie publicznóm. W. książę Konstanty jest już 
w Turynie. Trudno, aby coś nie powiedział pu- 
blicznie, jak król sardyński. Nie wierzyłem nigdy, 
aby stacya rosyjska w Villafranca była rzeczą 
małoważną i to co się dzieje, nie pokazuje, abym 
się pomylił. Zdaje się dziś pewnem, że Rosya dą- 
żyła do kupienia księstwa Monaco i że jeszcze 
dąży do tego, Sardynia ma się temu nie sprzeci- 
wiać. Włochów jest coraz mnićj w Paryżu. _ Pie- 
montczycy bardzo kochają Francuzów, ale przeko- 
nali się, że tylko na Francyę mogą rachować. Za- 
przeczenie Monitora co do możebności wojny, mia- 
ło nastąpić na żądanie lorda Cowleya i barona Hü- 
bnera. Hr. Walewski miał bawić w Compiegne, 
aby się uwolnić od zapytań dyplomacyi i tłuma- 
czeń. 

Cesarstwo wrócili do Tuileryów wczoraj o 3éj 
po południu. Uważano w Compiegne, że hr. Per- 
signy z powodu mowy mianćj w St. Etienne, 
w którćj zganił adresa pułkowników, gorzćj, niż 
dawnićj był widziany przez Cesarza. Zona jego 
miała się na to skarżyć w żywych wyrazach przed 
Cesarzową. Dowiedziawszy się o tem, Cesarz miał 

ostępować z hrab. de Persigny jeszcze zimnićj. 
Kwierdzą, że hr. de Persigny gani politykę, któ- 
rą Francya prowadzi i że myśli udać się do 
Włoch. Com napisał, jest wiernem zdaniem spra- 
wy z tego co mówią. Osobiście w nieporozumie- 
nie Cesarza z hr. de Persigny nie wierzę i był- 
bym skłonny sądzić, że hr. de Persigny, jeżeli 

ojedzie, pojedzie do Włoch, a mianowicie Co 
Nizzy, w misyi cesarskićj. Przy dworcu kolei że- 
laznćj, którą przybył Cesarz, stał batalion gwar- 
dyi. Muzyka gwardyi jest bardzo dobrą i tém wię” 
cój czarująca, że jéj towarzyszą regularnie dobo- 


mi i prawdą. W Polsce o ile możemy zasięgnąć 
pamięcią ani jednćj sztuki od czasów Bohomolców i 
Zabłockich, aż do Fredrów, Korzeniowskich, Bo- 
gusławskich i innych, niema ani jednćj komedyi 
przez dwóch autorów napisanćj. Wprawdzie lat 
temu kilkanaśnie, rzuciło się ich aż siedmiu do 

isania wodewilów, brakło jednak wytrwałości, 
spółka się rozchwiała i umarł tak zwany wodewil 
Septymiuszowski, bez nadziei wskrzeszenia się na 
nowo. Tymczasem Augier i Sandeau, stworzyli 
jedną sztukę, , sztukę pod każdym względem ży- 
wości akcyi, niższą od wielu licznych innych 
utworów Augiera, ale zawsze posiadającą wiel- 
kie zalety. Treść nie nowa, ale prowadzenie 
i rozwiązanie dobre; % na tych właśnie dwóch o- 
statnich warunkach, stó! komedya! Z resztą treść 
sztuki według zdania naszego nie powinna być 
fikcyjnym wymysłem, ale prawdą wydartą z łona 
spółeczeństwa, odbiciem wszystkich obrazów życia 
i skierowaną ku dążnościom moralnym, Na takim 
temacie, jeżeli tylko piórem wła talent pisarski, 
najpiękniejszą można rozwinąć komedyę. Tój też 
zasady trzymali się dwaj autorowie€; bo i cóż przed- 
stawili jako tło komedyi, jeżeli nie pieniądze, o- 
koło których od wieków jak planety około słóń- 
ca, krąży nasza spółeczność. Rzecz więc wcale nie 
nowa, skoro tym kamieniem probierczym Jest zło- 
to, a jednak sztuka wyborna, bo opracowana z ta- 
lentem. Co do gry artystów, z tćj, widzowie byli 


sze. Złączenie muzyki z doboszami jest rzeczą 
dość trudną, ale trudność została usuniętą. W ba- 
talionie strzelców gwardyi, muzyce towarzyszą 
trębacze. Daje to muzyce harmonijną a wojskową 
huczność, jakićj dawnićj nie miała. 

Mowa tronowa królowój hiszpańskićj napomy- 
ka o wspólnej wyprawia z Francyą do Kochin- 
chiny. Ostatnie depesze z Turanu są z dnia 10go 
października. Wojska francuzkie i hiszpańskie za- 
jęły Turan, ale nie pobiły jeszcze armii kochin- 
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w Paryżu nawet kluby. To też klub cesarski jest 
zupełnie spokojnym. Cesarz może się czasem po- 
mylić, ale umie się zaraz spostrzedz, i wie cze- 
go chce, chociaż do tego, czego chce najrozmait- 
szych środków używa. 


Londyn 4 grudnia. 


OE Z ZET ZOO IA RZA AO A ZZOZ PD OTC. 


jéj i jéj nadwornym damom 0- 
powiadał historyjki, zwłaszcza o duchach, które 
om jak Szeherazade tak d>brze opowiada. Pan 
J. S. tak się dobrze wywiązał z zadania, że no- 
we otrzymał zaprosiny, tą razą ułożenia charades 
en actions wraz z p. > 

Lola Montó:, hrabina Landsfeld wystąpi po raz 


i prosiła go, aby 


SS. Rząd Irlandyi wydał odezwę przeciw taj- 
nym towarzystwom połączonym przysięgą. Wy- 
mierzone to jest wyraźnie przeciw towarzystwu 


chińskićj, która ma liczyć 10,000. Poniósł znowu 
męczeństwo w Kochinchinie jeden misyonarz hisz- 
pański. Mówiąc o misyonarzach w Azyi, Times 
przyznał nareszcie wyższość misyonarzom katoli- 
ckim nad protestanckiemi. Zapał do misyi ogar- 
nia Francyą; Hiszpanią i Włochy. 

Pau Adolf Barrot musi już być w Barcelonie, 
do którćj popłynął z Marsylii na statku wojen- 
nym. W razie wypadków, dobre stosunki Hiszpa- 
nii z Francyą są niezbędne. Francya ma być pe- 
wną z tćj strony, a od téj strony szukała zawsze 
dywersyi Anglia. Ważnemi są także dla Francyi 
dobre stosunki ze Szwajcaryą. Posłanie do Berna 


Riband, ale powinno równie się ściągać do Oran- 
żystów, którzy także są tajnem stowarzyszeniem. 
Artykuł dzisiejszy Monitora, podany tu telegra- 
fem, zbijający pogłoski o wojnie między Austryą 
a Francyą, uspokoił trochę zatrwożonych o po- 
kój. Ale te peryodyczne postrachy co raz mnićj 
robią wrażenia w Anglii i ani te pogłoski, ani 
dzisiejsze zaprzeczenie, nie zrobiły żadnój różnicy 
w kursie papierów publicznych. Przeciwnie pro- 
ces Montalemberta spowodował przez parę dni 0- 
ciężało*ć na giełdzie i lekkie epadnięcie cen. 
Ulaskawienie p. Montalemberta oburzyło tu mo- 
że więcój jak skazanie jego. Powszechnie tu ga- 


hr. Turgot w nadzwyczajnym charakterze, miało 
od początku cel polityczny, który nie wszyscy 
spostrzegli. (3 

Procesu konsystorza izraelskiego z Univerem nie 
przypuszczałem i nieprzypuszczam, pomimo żeby 
się mógł procesować, konsystorz potrzebuje po- 
zwolenia rady stanu, a nie sądzę, aby je dała ra- 
da stanu. 


(PR TN 


rzadkie książki jest teraz cela osobna i do domu 
ich nie dają. Minęły czasy kiedy się dmuchało 
w palce w bibliotece a pracowało. Dziś wszystkie 
sale są ogrzane kaloriferami. Tylko drzymać nad 
książką nie można. Wspomniałem o tem, bo w dro- 
gim Paryżu jest wiele ludzi surdutowych, małych 
rentierów, którzy szukają ciepła w bibliotekach, 
sądach i akademiach. Z takiemi panami trudna jest 
nieraz sprawa. Każdy z nich mieści się w wygo- 
dnym kątku i siedzeniu, choćby przez godzin 
kilka, ze szkodą prawdziwą pracujących. W bi- 
bliotece świętćj Genowefy gdzie można czytać 
wieczorem, bibliotekarze odbierają książki tym któ- 
rzy drzymią i z sali ick wypraszają. 

Jest już pewność że bióro eskomptowe roz- 
szerzy swe czynności, i że weźmie „sj banku ce- 
sarskiego. Rada stanu zajmuje się zbadaniem sta- 
tutów nowego banku. 

Przybył znowu z Rosyi do Paryża w zamiarze 
dawania balów, jakiś bogacz, właściciel kopalni 
w Syberyi. Znalazł on zbyt małym ogromny apar- 
tament pana de Beaumont Vassy, położony przy 
ulicy Rivoli; p. de Beaumont Vassy poradził mu 
aby najął pałac przemysłowy. Anglicy bawiący 
w Paryżu odbierają listy alarmujące, zachęcające 
do spieszńego opuszczenia Francyi. Dawnićj mó- 
wiono że Anglicy biorą wszystko na seryo, nawet 
rząd konstytucyjny, teraz możnaby powiedzieć że 
biorą na seryo nawet paryzkie korespondencye swych 
dzienników. Korespondenci dzienników angielskich 
w Paryżu nie mają żadnćj styczności ze światem, pi- 
szą korespondencye według kopii korespondencyj 
których im dostarczają za pieniądze ‘Francuzi, a 
ci ostatni są namiętni i piszą to co chcą aby było 
w Anglii wydrukowanem. Natura posady rządów 
cesarskich jest taka że w pogłoski alarmujące wie- 
rzyć łatwo nie można. Wiedzą o tem wszyscy 


zupełnie zadowoleni, i nie mogło być inaczćj na 
skład truppy naszój, a szczególnićj męzkićj, nie 
możemy się uskarżać wcale. $ 

Co do opery i w niéj także będziemy mieli no- 
wość. Niezadługo bowiem wystąpi w Hugonotach 
w roli Raula przybyły do Warszawy spiewak p. 
Reichard znany ną waszej podobno scenie, rodem 
z Brodów, a Jadący obecnie z Londynu, gdzie kilka 
razy występował. Po nim w Łucyi podobno ma 
wystąpić pam Gomez (Wołoska) śpiewaczka hi- 
szpańska. |. i 

Amatorowie muzyki z wielką przyjemnością przy- 
jęli wiadomość © powrocie pani Kalergis na zimę 
do Warszawy; bo też jest to jedyny lod; w któ- 
rym muzyka rozległe znajduje pole. Sama pani 
Kalergis jak wiadomo znakomita fortepianistka , 
a obok tego posiada W przyjęciu swych gości ten 
rodzaj uroku, który każdego przyciąga, zwłaszcza 
też osoby oddające SIĘ Z zamiłowaniem muzyce. 
Tym więc sposobem salon elegancki, napełniony 
gronem anatorów, 4 Z memi 1 artystów, bardzo ła- 
twą nastręcza sposobność, do wykonywania dzieł 
najpierwszych mistrzów, rzadko gdzię nawet sły- 
szanych w Warszawie. 3 

Ba! ktoś zawoła może— niby to w Warszawie 
nie ma więcej domów otwierających swe podwoje 
tój pięknój sztuce i jej wykonawcom? Nie zaprze- 
czamy temu wcale, gdyż byłoby to ubliżeniem 


niono rozpoczęcie tego procesu, ale nikt nieuwa- 
żał kary za niesłuszną skoro wyrok zapadł na 
mocy praw, które naród francuski sobie nadał, 
ułaskawić jednak od kary za przestępstwo jest to 
zrównać je z zbrodnią, i uchybić osobiście. 5 

Listy z Paryża mówią o spodziewanćj zmianie 
w polityce wewnętrznej rządu francuskiego. Na- 
ciągnięty stan obecny nawet w oczach al solutystów 
bonapartowskich , długo ostać się nie może, inie- 
ukontentowanie w masąch coraz szerzój sięga. Od 
podobnych objawów do gwałtowućj jakićj zmiany 
rządu jeszcze daleko, jednak usposobienie to nie 
uchodzi uwagi rządu. Pogłoski więc o zmianach 
w gabinecie francuskim mogą się sprawdzić. We- 
dług nich p. Persigny ma otrzymać tekę spraw 
wewnętrznych, p. Delangle zastąpić miejsce pana 
Royer w ministerstwie sprawiedliwości, a pan Pie- 
tri objąć dyrekcyą policzi, nie jako prefekt ale 
jako odpowiedzialny minister policy. ŚTym spo- 
sobem powstałaby większość w gabinecie sprzyja- 
jących liberalniejszym środkom w polityce rządu, 
to jest książe Napoleon, pp. Persigny, Delangle i 
Pietri. Liberalizm ten nie byłby niebezpiecznym 
lub niewygodnym dla Cesarza, a na jakiś czas 
uspokoiłby jeżeli nie przeciwników, to zatrwo- 
żonych stronników. 

Ogłoszenie skradzionćj depeszy gubernatora 
wysp Jońskich wywołało wielki ruch na tych wy- 
spach. Organ rządowy tameczny oświadczył, że 
rząd angielski nie miał myśli i nie ma mocy sta- 
nowienia zmian bez zezwolenia mieszkańców i 
państw europejskich i że misya p. Gladstone jest 
tylko dowodem dobrych chęci rządu w polepsze- 
niu miejscowćj aduministracyi, i EEEF OER 

Z Ameryki donoszą, że władze w Mobile, z roz- 
kazu rządu Stanów Zjednoczonych, zatrzymały 
wyprawę Walkera. Flibustyery jego zgromadzali 
się tam i wyjeżdżali do Nikaragui jako emigru- 
jący koloniści i 200 z nich już wyruszyło. Krok 
ten z strony rządu wywołał nadzwyczajne roz- 
jątrzenie w Mobile. 

W południowej Ameryca ciągle się między 80- 
bą biją i jenerał Blanco zaczepił stolicę Mexiku 
ale z stratą odparty został. 

Wiadomości z Frazer River są lepsze i wielu 
górników, którzy byli opuś. ili kopalnie wróciło 
napowrót. 

Królowa odwiedziła obóz w Aldershott, gdzie 
5 pułków piechoty, 9 milicyi i 3 jazdy przez całe 
lato zostawało i podobno przez zimę zostawać bę- 
dą. Obóz ten stanowi jak gdyby nowe miasto. 
Wojsko stoi w drewnianych jednakowych domach, 
a na końcach symetrycznych ulic znajdują się bu- 
dynki służące do wygody lub uprzyjemnienia dla 
oficerów i żołnierzy. Dla królowćj wzniesiony jest 
pawilon, gdzie ona czasem wraz z swą familią 
przez parę dni bawi. ej 

Korespondent Literary gazette donosi jéj +z Com- 
piègne, iż Cesarzowa Eugenia pomimo zabaw, 
polowań, zmienisjących się co drień artystów dra- 
matycznych z Paryża, ma się okropnie nudzić i 
że dla zabicia tych nudów zaprosić kazała p. J. $. 


do 5, gdzie muzyka traktowana bywa jako sztuka 
z prawdziwem znawstwem i zamiłowaniem, i gdzie 
również najpierwsze talenta w uprawianiu jćj przyj- 
mują czynny współudział; ale i tym Jeszcze lubo 
nie z własnćj ich winy, braknie zwykie na jednój naj- 
główniejszój dla odgrywania wielkich dzieł potrze- 
bie, to jest na obszerności pomieszczenia, O innych 
zas muzykaliach, nie ma co i wspominać, chociaż 
zdaniem naszem zawsze lepiej że Się ludzie bawią 
w jaką taką muzyczkę, jak w Co mnego, 

Przechodząc do pism czasowych, należałoby do- 
dać, iż co do istnienia dwóch znich, od Nowego 
Roku, zachodzą dziś niejakie Kwestye, Pismami 
temi są Kronika i Wolne żarty. Co do pierwszej 
(Kroniki) téj jako pisma peryodycznego i już istnie- 
jącego, wielka szkoda, zwłaszcza, żę wiele pytań 
obrabiała poważniej i z pewną niezawisłością od 
brukowćj opinii. Nie jest to zaszczytem dla kraju, 
jeżeli nieumie takiego organu utrzymać. 

Co do „Wolnych Żartów* tym ukończył się już 
zakreślony na ich serye termin; jężeli zatem nie 
zdołają przedłużyć takowy, musiałoby wydawni- 
ctwo dalsze się wstrzymać. Niektóre artykuły, 
zamieszczane od niejakiego czasu w „Wolnyc 
Żartąch*, przybrały pewną cechę pożądanćj u nas 
dążności, chłoszcząc ostro jak np. w listach bru- 
kowca warszawskiego , „nadużycia i niegodziwość, 
jakiej się dopuszczają niektórzy lichwiarze, przyo” 


Warszawie; jest rzeczywiście takich domów od 4 |dziani najszlachetniejszem „mianem obywatelstwa, 


h |stry Nerudy, 


pierwszy w lekturze „Ameryka i Amerykanie" 
w rotundzie dublińskićj 8 t. m. Są osoby, które 
stąd zamówiły miejsca 1 pomimo nieprzyjemnćj po- 
ry roku tę długą zamierzają podróż. 


Wiedeń 9 grudnia. Przycichły nagle dzienni- 
ki wiedeńskie i o Francyi i nawet o Włoszech. 
Z lekka tylko dotykają sprawy Piemontu zbrojące- 
go się, poglądając się na wysilenie tego małego 
państwa więcćj z ironią niź z niepokojem, tak jak 
to było przed kilku jeszcze dniami, kiedy się zda- 
wało, że po za artykułami Unżone ukrywa się cała 
ciężka artylerya półurzędowych i ćwierćurzędowych 
organów fracuskich. Tak jak zbytnie hałasy nieda- 
wne zdawały się być sztucznie podżeganemi, tak 
również nagła dziś cisza nosi na sobie wszelki po- 
zór przymusu. Ponieważ są tacy, którzy nadzwy- 
czajnych dla każdćj rzeczy szukają powodów, więc 
i powód tćj zmiany upatroją—jak to np. czyni Gaz. 
Szląska—w osobie p. Bałabina, który miał ukoić 
burze. Z drugićj atoli strony głoszą, że gabinetowi 
wiedeńskiemu udało się wzbudzić w rządzie fran- 
cuskim nieufność ku Rosyi z powodu jéj na Wło- 
chy zamysłów; a jeżeli tu jedne i drugie pogłoski 
powtarzemy, wykazać tylko chcemy, jak opinia pu- 
bliczna stara się zapuszczać sondę swoją w każde 
miejsce, gdzie choćby nalżejsze nastąpjio przerwa- 
nie całości związku państw europejskich. 

— J, C. K. Ap. Mość spowodowanym został—jak 
pisze Oestr. Ztg— nakazać dochodzenie względem sta- 
nu przemysłu i handlu, tudzież wpływu systemu 
celnego na takowe. W skutku tego, ministeryum 
skarbu łącznie z ministerstwami handlu i spraw 
wewnętrznych postanowiło urządzić bióra statysty- 
czne w głównych ogniskach przemysłu i handlu. 
Bióra te składać się mają z prezydenta i wicepre- 
zydenta izby handlowo-przemysłowćj, dwóch człon: 
ków izby w tym celu wybranych, komisarza rzą- 
dowego delegowanego i wyższego urzędnika skar- 
bowego. Obowiązkiem tych biór statystycznych bę- 
dzie zbierać wszelkie wiadomości w zakresie prze- 
mysłu i handlu, porozumiewać się w tćj mierze 
z ludźmi fachowymi, zwracać uwagę na stósunki 
komunikacyi lądowćj i wodnćj, tudzież na rolni- 
ctwo, i prace swoje składać właściwćj izbie han- 
dlowo-przemysłowćj, która na podstawie tak sobie 
dostarczonych materyałów układać ma raporta i 
takowe przez władzę krajową przesyłać minister- 
stwu. Na tych raportach opierać będą ministrowie 
wnioski swoje i takowe przedstawiać N. Panu. 

Królestwo Polskie. 


Wiadomo, że dla wypracowania proje 4 
miany i poprawy stosunków w asch i kró. 
lestwie Polskiem, wyznaczył rząd jeszcze w 1856 r. 
oddzielną komisyę rządową czyli komitet z samych 
urzędników. złożony, pod przewodnictwem radcy 
tajnego Uexkula, który dawnićj urządzał przemianę 
stosunków włościańskich w prowincyach nadbal- 
tyckich. Komitet ten rządowy, w którym nie dano 
żadnego udziału właścicielom ziemskim będącym 
po większćj części zą uwłaszczeniem włościan, lecz 
baczono nieco na poważne głosy w kraju przedsta- 
wiające sposób i korzyści tegoż uwłaszczenia; — 
wypracował projekt przemiany stosunków włościań- 
skich i zniesienia pańszczyzny przez oczynszowanie 
włościan za pomocą dobrowolnych układów między 
właścicielami a włościanami. W projekcie tym 
przyjęto w ogóle dotychczasowy sposób czynszowa- 
nia włościan w dobrach prywatnych, z tą jedynie 
różnicą, iż dla ułatwienia dobrowolnych układów 
między właścicielami ziemskiemi a włościanami o 
przemianę pańszczyzny na czynsze, naznaczył „ko- 
mitety obywatelskie powiatowe ad koc* ; komitety 
te powiatowe miały przedstawiać każdy układ ko- 
misyi rządowćj spraw wewnętrznych a mianowicie 
„wydziałowi włościańskiemu* w tejże komisyi od 
1846 r. istniejącemu. Nadto komitet Uexkula uczu- 


A wszystko to rzetelne, wszystko to fak E 
ne zich życia, które tysiące osób Traa eani 
ko naoczni świadkowie. W piśmie jednakże takiem 
jak „Wolne arty“, wypowiedzieć to można, boé 
nikogo tu niedotykają tylko same czyny, a niech- 
że się kto przyzna do takiego czynu, lub niech się 
upomni o niego! Nato by mu odpowiedzieli owem 
starem przysłowiem: „uderz w stół, a nożyce się 
odezwą“, chociaż wątpiemy, Czy nawet łaka od- 
powiedź, i wytknięcie prawie osoby, zdolne były- 
by zarumienić to miedziane czoło. Drugą również 
dobrą stroną „Wolnych Zartów* jest wyrabianie 
się dowcipu, chociaż właściwie z dowcipem trze- 
ba się rodzić, niemniej postęp drzeworytnictwa. I 
jedno i drugie znalazły w tem piśmie silne popar- 
cie, a lubo czasem dotkniętą zostanie osobistość 
czego w każdym razie należałoby unikać, zawsze 
jednak byleby tylko moralna strona człowieka nie 
została draśniętą w sposób krzywdzący lub ubli- 
żający, to wytknięcię drobnych usterek czyli wad 
ludzkich, raczćj winno być puszczone w niepamięć 
jak wywoływać jakąkolwiek zemstę. 
Na zakończenie „dodamy, iż słynne artystki sio- 
zawitały z Londynu do Warszawy. 
Zapewne nie obejdzie się bez wystąpienia, osobli- 
wie Wilhelminy znanćj z gry na skrzypcach, gdyż 
w tym celu nawiedziły tutejsze miasto. 
© 
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wszy przecie, że uwłaszczenie włościan winno być 
ostatecznym celem przemiany stosunków, zamieścił 
w swym projekcie artykuł zmierzający pośrednio 
do tego celu i pozwalający. włościanom wykupy- 
wać się z czynszów , to jest przechodzić z dzierża- 
wców na właścicieli. ; 

Projekt ten jednak (w którym co do niektórych 
punktów różnili się główni członkowie Vemitetu: 
radca tajny Uexkul i radca tajny Gumiński) nie 
otrzymał wówczas zatwierdzenia cesarskiego , Jecz 
oddany został do przejrzenia, poprawy i rozwinię- 
cia nowćj komisyi czyli komitetowi rządowemu 
z wyższych jeszcze urzędników złożonemu, pod prze- 
wodnictwem samego księcia Namiestnika. O utwo- 
rzeniu tego drugiego komitetu i o jego składzie, 
doniósł nasz korespondent z Warszawy w liście za- 
mieszczonym w Czasie z 23go maja r. b., uskarża- 
jąc się, że w tym komitecie nie dano także żadne- 
go udziału właścicielom ziemskim których ta spra- 
wa najbliżej obchodzi a którzy z nią najlepićj są 
obznajomieni i najlepszymi byliby doradcami i kryty- 
kami rozbieranych projektów; uskarżając się po- 
wtóre „że gdy przeważna opinia w całym kraju 
jest za uwłaszczeniem włościan, z wynagrodzeniem 
właścicieli za wziętą ziemię dla kmieci, rozprawy 
w komitecie nie tykają téj myśli, ale za główną 
podstawę wzięły oczynszowanie*. 3 

Ten drugi komitet w którym pod przewodni- 
ctwem księcia Gorczakowa zasiedli: dyrektorowie 
komisyi rządowych Muchanów i Drzewiecki; dwaj 
główni członkowie pierwszego komitetu radca taj- 
ny Usxkul i dyrektor wydziału dóbr i lasów, Gu- 
miński; nakoniec gubernatorowie cywilni Łaszczyń- 
ski i Tykiel,>— pozostawił główne zasady projektu 
wypracowanego w komitecie Uexkula,; to jest oczyn- 
szowanie włościan przez dobrowolne układy między 
właścicielem a włościaninem, bez określonego ter- 
minu tym układom; lecz w rozwinięciu głównych 
zasad zmienił niektóre punkta poprzedniego proje- 
ktu, inne uzupełnił i poprawił. Donosiliśmy już da- 
wnićj, że jeszcze przed przybyciem Cesarza Ale- 
ksandra do Warszawy we wrześniu, projekt oczyn- 
szowania wypracowany był w tym drugim komite- 
cie rządowym, chociaż w jego łonie ulegał cztero- 
krotnéj redakcyi. Dzisiaj otrzymawszy, z wiarogo- 
dnego zródła szczegółową treść całego projektu, 
według jego ostatnićj redakcji, „tie ih R db 
telnikom. Zajmie ona ich zapewnie silnie; ca a: 
bowiem główne zasady, teżsame Co w proje p 
Uexkula, znane już są i podawane byly E 
niewiadome jednak było rozwinięcie ro w 
ustanowienie przez komitet prawideł ich zastóso- 
wania we wszystkich przypadkach. i 

Oto treść tego projektu urzędowego przemiany sto- 
sunków włościańskich w Królestwie, 

Najprzód projekt stawia główną zasadę, że prze- 
miana pańszczyzny na czynsz i układ o czynsz ma 
następować na mocy dobrowolnej umowy właściciela 

włościaninem. Dopóki umowa taka nie zostanie za- 


sprzedania osady; w braku spółubiegających się o 
jéj nabycie, osada zostaje przy właścicielu, lecz ten 


pić nowemu osadnikowi. 
kula nie zagradza drogi uwłaszczeniu włościanina, 


chociaż jćj nieułatwia podawanemi przez wielu 
sposobami (np. przez Towarzystwo kredytowe ). 


szownik, za zgodą dziedzica włości, może zostać 


jaki winien zapłacić za osadę. równa się 20 razy 


innemu dobrowolną umową. 


ty laudemialnćj, 


głości. Czynszownik nie może nabywać sąsiednich 


osad i łączyć je w jedną całość bez zezwolenia wła- 
ściciela; ten zaś dawać może jedynie wtedy zezwo- 


lenie, jeżeliby grunta połączonych osad nie przeno- 
siły dwóch włók czyli 60 morgów. Tym sposobem 
projekt oznac a minimum i maximum rozległości 
osady włościańskićj (od 3 do 60 morgów), i pragnie 
w ten sposób zapobiedz z jednćj strony rozdrobnie- 
niu ziemi, z drugićj strony potworzeniu się więk- 
szych dzierzaw z osad włościańskich, skupieniu się 
tych osad w ręku pewnćj liczby osadników a utworze- 
niu się proletoryatu z reszty włościan. Do tegosamego 
celu zmierza także artykuł wzbraniający osadniko- 
wi żaciągać długi na swoją osadę, osobiste zaś 
długi osadnika poszukiwane być mogą jedynie na 
ruchomościach. Opłata podatków z osady ciąży 
tylko czynszowniku. 

ażne pytanie, w jaki sposób ma być zmuszony 
Czynszownik do płacenia czynszu i jaką drogą ten 
Czynsz zaległy ma być ściągany, rozstrzyga projekt 


jak następuje. Czynsze nieopłacone w 30 dni po 


terminie, ściągane będą drogą administracyjną ; dwu- 
letnia zaległość czynszu upoważnia właściciela do 


W ciągu lat dwóch winien ją obsadzić, to jest ustą- 


'Taksamo ten projekt jak i projekt komitetu Uex- 


W jednym bowien z artykułów przepisuje, iż czyn- 
właścicielem osady spłaciwszy jéj wartość; kapitał 


wziętemn czynszowi. To jednak wykupno osady 


inne tej samćj wartości, lub mniejszą wartość wy- 
nagradzając większą przestrzenią. Służebności leśne 
te tylko utrzymywać właściciel winien, które wło- 
ścianie posiadają na mocy wyraźnych przywilejów; 
inne służebności wynikłe z czasowych układów lub 
łaski, znieść może. Prawo korzystania z pokładów 
węgla i rud nie należy do czynszownika. (Obowię- 
zująca ustawa górnicza orzeka jakie kopalnie nale- 
żą do właściciela ziemi, a jakie są regaliami), Pro- 
pinacya, polowanie, rybołostwo należą do właści- 
ciela, wyjąwszy gdyby właściciel odstąpił je komu 


Następnie projekt określa prawa czynszownika 
wieczystego do gruntu w czynsz mu danego. Czyn- 
szownik nie może prawa swego ani sprzedać, ani 
osady podzielić bez zezwolenia właściciela; lecz za 
zezwolenie właściciel nie ma pobierać żadnój opła- 
Nadto prawa posiadania osady 
włościańskićj nie może pod żadnym pozore% na- 
bywać ani wlaściciel, ani jego krewni, ani oficya- 
liści. Co się zaś tycze podziału osady za zezwole- 
niem właściciela, może on nastąpić wtedy, jeżeli każda 
z części będzie mieć najmnićj 6 morgów rozległo- 


osobę Arndta sprawił wrażenie, ale oraz dla tego, 
iż jest ograniczeniem wszelkiej krytyki history- 
cznćj. 


scioła, prawo i sprawiedliwość wykonywać 
cie mi mocnićj okazać waszćj tyle dla mnie cenio 


waszą i radą wspierać będziecie i 


dziły, lecz słychać, ż 
drodze dyplomatycznćj między 
mi tudzieżj rządem badeńskim, 


idzie o uznanie zasady, czy załoga pruska 


się pod obrady Bundestagu i musi 
reg formalności wydziałowych. 
— W Niemczech sprawił wielkie wrażenie wyrok 
sądu w Palatynacie Bawarskim (księstwo Dwóch 
Mostów) wydany na literata Arndt, tak dalece, iż 
o tym wyroku dano zaraz znać telegrafami. Arndt 
który był zawsze reprezentantem patryotyzmu nie- 
mieckiego , doznawał zwykle wielkiego wzięcia u 
wszystkich bez różnicy stronnictw niemieckich, bo 
jego cały kierunek zmierzał tylko do terrytoryalnćj 
wielkości a literackiej jedności Niemiec. Zarówno 
więc rządy jak ludy niemieckie czciły w nim nie- 
przyjaciela Duńczyków i Francuzów, z których tam- 
tych radby wygnał z Szlezwiku, a tych z Alzacyi. 
Pieśni jego w tym duchu napisane, a opiewające 
wielkość i sławę Niemiec od morza do morza, zje- 
dnały mu popularność. Otóż w najnowszem dziele 
swojem, gdzie wykłada stosunki swoje do ministra 
pruskiego barona Stein, dotknął Arndt postępowa: 
nia niepatryotycznego jenerała bawarskiego Wrede, 
pół wieku temu, i za to skazany został zaocznie na 
kozę i grzywny. Wyrok ten nietylko ze względu na 


Włochy. 


Kor. Austr. donosi z Turynu z 1go b. m. Mini- 
ster wojny oglądał znów przed kilkoma dniami for- 
tyfikacye w Casale. Zapewniają, że książe Chartrcs 
(orleański) złożył już egzamina do akademii woj- 


swoim, któremu się w pokorze poddaję, udzieli 
mojemu ukochanemu bratu i nadal mądrości i siły, 
aby na chwałę Jego sprawować rządy, bronić ko- 
i u- 
trzymywać ustawy i konstytucye krajowe. Ty mój | 
książę i wszyscy członkowie Izby panów niemoże- | ku, a ztąd poznać, jak dalece najdrobniejsza naprawa. przedsię- 
- ; brana bez względu 
nćj wierności i przywiązania, jak gdy mojego uko-; szkodliwą. Co do pomnika Cerasinusa, sądzimy, że niezadługo 
chanego brata w ciężkim jego zawodzie wiernością albo on rynwie, 


Ściołą są pomniki warte troskliwego zachowania. Swawólns re- 
| bs pozbawiła niektóre z nich ozdób, inne nieudolność i lek- 
į komyślność niweczy. Do tych ostatnich policzyć trzeba pomnik 
, Cerasinusa, na który wprost wymierzony spadek z rynwy ście- 
kowćj. Rzemieślnik co tę rynwę zakładał, nie myślał o pomni- 


na całość, może być nietylko szpetną ale i 


albo rynwa jemu ustąpi. 


pomagać mu wej — Przybył tu dla zwiedzenia wystawy starożytności, znany 
wszystkiem jak najgoręcćj, co tylko przedsiębrać , malarz historyczny p. 
będzie na chwałę Boga i z dobrem kraju w zlanem p. Karol Beyer, 
nań przezemnie z całem zaufaniem zastępstwie. Po- stawy w celu wydania Album fotografowanego, o któróm ob- 
zostaję kochany Książę Twój wielce przychylny i 
przyjazny Fryderyk Wilhelm. Meran 15 list. 1858*., 

— Od niejakiego czasu, a mianowicie od utwo- | 
rzenia nowego gabinetu pruskiego, krążyły wieści, 
jakoby spór austryacko-pruski o przypuszczenie za- 
logi pruskiej do twierdzy związkowej Rastadt, Za- , 
łatwionym został. Pogłoski te dotąd się niepotwier- 


Aleksander Lesser z Warszawy. Również 
który zdejmował znaczniejsze przedmioty wy- 


szerniej donosiliśmy, przybył ta ponownie z Warszawy, zape- 
wne z powodu nadejścia zbioru Kurnickiego. 

— Ernest Lambeck księgarz w Toruniu ogłasza przedruk zu- 
pełny Dzieł Mickiewicza; na początek wszakże wybrał sobie Pa- 
na Tadeusza i puszcza dwa tomy po 15 złp., co wcale nie ta- 
nio na kradzione rzeczy. Na całćj téj spekulacyi pogranicznego 
| korsarza najwięcćj ucierpi p. Merzbach wydawca warszawski 


t 
1 


| 


„, że sprawa ta traktuje się na; dzieł Mickiewicza, który za prawo wydawnictwa, więcćj dzie- 
temi obu gabineta- ,ciom zgasłego wieszcza ofiarował, niż ojciec ich przez ciąg ży- 
jako bezpośrednio cia otrzymał honoraryam od wyzyskujących go wydawców. 
w tym względzie interesowanym. Przedewszystkiem | Prawo własności 


gwałcone moralnie przez toruńskiego księga- 


Ą ma wspól- rza, powinno przynajmnićj znaleść potępienie w opinii, i od- 
nie z austryacką i badeńską obsadzać tę twierdzę | stręczać od nabywania jego przedruku. 

podczas pokoju, a dopiero gdy przystaną na to rzą- | — Most pod koleją źelazną pod Szegedynem na Cisie, któ- 
dy austryacki i badeński, przedmiot ten dostanie 


ry oddany został na użytek publiczy w d. 2 b. m. jest cały 


przejść cały Sze- z żelaza. Długość jego wynosi 1200 stóp wiedeńskich. Stoi on 


¡na siedmiu słupach żelaznych, słupy zaś skrajne na brzegach 
stojące są murowane. Słupy żelazne składają się z podwójnych 
rur oddalonych od sibie tak, iż na nich leżą krawędzie mostu; 
Rzy Tura ma 10 stóp średnicy, i na 5 sążni głęboko w kory- 
cie rzeki jest osadzoną. Łuki mają po ;126 stóp przestworu i 
składają się z żeber żelaznych kratowanych. Wygięcie łuków 
dozwala podpływać parowcom podczas wysokićj nawet wody na 
rzece. Żelaza użyto na ten most około 50,000 centnarów. Most 
ea jest wyrobu francuskiego i z Francyi częściami przewiezio- 
„ny był do Szegedynu. 

— Dr. Schnars z Hamburga, który wydał niedawno opis 
podróży po Neapolitańskiem, mianowicie po Bazylikacie; wyli- 
cza następnie liczbę osób które zginęły wskutku trzęsienia zie- 
mi w d. 16 i 17 grudnia 1857 wtćj okolicy. W powiecie Sala 
iw Valle di Diano zginęło w czasie trzęsienia, ziemi 13,230 
osób, a późnićj umarło z następstw tego trzęsienia to jest z ran, 
przestrachu, głodu i zimna 27,150; w Bazylikacie zginęło 32,475 
osób, a z następstw umarło 53,227; razem przeto 126,083 osób. 
W marcu r. b. 120,000 osób nie miało jeszcze mieszkania. 
Autor nie mówi, skąd wziął cyfry przez siebie przytoczone. 

— W przeszłym roku dom kupiecki w Paryżu V., wysłał 
do Turynu pana Hoyard, aby tenże objął tam zarząd banku 
kredytu ruchomego, którego stosunki coraz w gorszym przed- 
stawiały się stanie. Pan Hoyard obejmując powierzone sobie 
czynności, znalazł największe przeszkody w osobie barona Pro- 
fumo, niegdyś syndyka w Genti, a naówczas , dyrektora rze- 
czonego banku.$Zdaje s'ę, iż powodem tćj niechęci była niedo- 
kładność ksiąg kupieckich prowadzonych przez bar, Profumo. 
W dzień Bożego Narodzenia r. z. posługacz z kolei żelaznej 
przyniósł do domu p. Hoyarda pudełko koleją nadeszłe pod 


winno dziać się w taki sposób aby nienaruszało praw 
hipotecznych osób trzecich, 
Nakoniec dla ułatwienia umów między właścicielem 
a włościaninem, dla nakłaniania obu stron do oczyn- 
szowania, dla rozstrzygania polubownego sporów przy 
układaniu warunków tegoż oczynszowania, ustano- 
wione być mają w każdym|powiecie delegącye powiato- 
we, o których na początku projektu wspomniano. (Za- 


skowćj w Turynie. Dziennik genueńki Cattolico 
zwraca uwagę na zakłopotanie niektórych dzienni- 
ków piemonckich, które niemogą zamilczeć, że 
Monitor nazwał Austryę, którą one tak potyrają, 
sprzymierzeńcem Francyi. Szukając w tem strapie- 
niu pociechy, rozpuszczają na nowo wieść o zamó- 
wieniu żywności dla armii francuskiej w Rzymie 
na 10,000 ludzi. Listy z Neapolu z d. 3go b. m. do- 


artą, włościanie SE. są polits Apia 
we obowiązki jak najregułarniej. Umo 
Liya jest Wie stą i odwołaną przez żadną stronę 
/ć nie może. M j 
P asta projekt stanowi, że umowa może być 
zawartą albo o grunt który teraz włościanin po- 
siada, przy utrzymaniu jego granic, albo też o inny 


adresem, opatrzone znakiem domu paryskiego V. Pudełko to 
zawierało w sobie różnego rodzaju cukry. Dar ten przyjęto 
jako dowód grzeczności ze strony domu kupieckiego V. i kilka 
osób z rodziny nowego dyrektora jadło te cukry i natychmiast 
okazały się na nich ślady otrucia. Rozbiór chemiczny wykazał, 
że cukry były zaprawne arszenikiem. Policya wykryła posługa: 
czą kolei, który przyniósł pudełko, a z przesłuchania jego padło 


równój wartości, i zastrzega aby grunt ten wystar- 
czał na utrzymanie. potrzeb włościanina, oznaczając 
że rola włościańska ma mieć rozległości najmnićj 
trzy morgi. Zastrzega regułacyę gruntów, lecz Te- 
gulacya ta może tylko nastąpić na mocy dobrowol- 
nego układu i zgody stron obu; ale ze strony wło- 
ścian potrzebna jest tylko do regulacyi zgoda 3/, 
liczby osadników. PAW włościańskie przecho- 
łasność włościan. ŻA 
i degiwkkane są zasady co do ustanowienia 
czynszu i jego wysokości. Przy ustanowieniu czyn- 
szu trzeba mieć na względzie wszystkie dogodności 
jakich włościanie używają. Właściciel = pie przy 
oczynszowaniu zastrzedz sobie robotę całą lu fici 
to jest ułożyć się o majem roboty %16) z ale RE 
na ta ustanowioną będzie najdłażćj na lat sześ 
Czynsz może być ustanowiony albo stale na A 
lub też zastrzeżona „jego regulacya Co lat = 
więcćj; w tym drugim razie czynsz umówiony 


ba zamienić na ilość korcy lub czetwierci żyta bio-] 


rąc jego cenę przecięciowo na najblizszym targu 
z ostająich lat 30; po upływie lat 20 lub więcej 
następuje regulacya czynszu według PE So 
ceny żyta z ostatnich lat 20. W każdym jedna a. 
zie, czynszyprzy nowćj regulacyi nie może być po 
niesiony lub zniżony o więcćj jak 20 procent. a 

Następne artykuły projektu naznaczają prawidła 
co do sposobu zawierania umów między właścicie- 
lami a włościanami. Umowę o czynsz może m 
rać właściciel albo od razu z całą gromadą lul 
z każdym pojedynczym włościanem ; lecz czynsz nie 
możę byc solidarnie na wszystkich, to jest na całą 
gromadę nałożony; ale każdy czynszownik odpowia- 
da za siebie. Jestto bardzo ważny warunek. Każda 
umowa zawarta rozpoznaną będzie w delegacy! 
czyli w komitecie obywatelskim powiatowym (ko: 
mitety te naznaczał także przeszły. projekt Uexku- 
ta), a następnie przedstawianą komitetowi guber- 
nialnemu i przez tenze zatwierdzoną, Skład delega- 
c i powiatowćj i komitetu gubernialnego OZNACZO* 
ne są na końcu projektu. Wszystkie dzisiaj obo- 
więzująee umowy i kontrakta o czynsz, obowięzy- 
wać będą dalój aż do wyjściaj terminu kontraktów; 
lecz po wyjściu terminu winny być układane 
na nowo według naznaczonych w tym projekcie 
zasad. ak 

W dalszych artykułach rozwinięte są sasady co 
do regulacyi gruntów i słażebnictw. Właścicielowi 
służy prawo regulacyi gruntów, lecz dać winien 


jaką stanowił projekt Uexkula w dotychczasowym 


prowadzenie tych delegacyj czyli komitetów powiato- 
wych było, jak powiedzieliśmy, główną nowością 


sposobie czynszowania), Delegacyą powiatowa ma 
się składać: z członka delegacji szlachekiej, z urzę- 
dniką administracyjnego i trzech ziemian osiadłych, 
wybranych przez wszystkich właścicieli ziemskich 
w powiecie. Delegacye takie mają być ustanowione 
za staraniem gubernatora cywilnego i marszałka 
szlacheckiego gubernialnego. W każdej zaś guber- 
nii ma być ustanowiony osohny komitet guberniał- 
ny, złożony: z gubernatora cywilnego, z marszałka 
szlachty, z prezesa i prokuratora trybunała cywil- 
nego, z prezesa i radcy dyrekcyi szczegółowćj Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego, z radcy admini- 
stracyjnego w rządzie gubernialnym." Ten komitet 
gubernialny ma zatwierdzać umowy przedstawiane 
przez delegacye powiatowe. 

„ Taką jest trześć projektu. Dodać tu winniśmy, 
iż projekt ten nie jest jeszcze zatwierdzony przez 
Cesarza, lecz właśnie książe Gorczaków wyjeżdża- 
Jacy do Petersburga, ma go tam przedstawić Cesa- 
rzowi do zatwierdzenia. ` 


Niemcy, 
Wiadomo 
mie pruskim przedstawiony, aby wystósować od 


] królowi. Teraz dzienniki zamie- 
szczają odpowiedż królewską na ten adres. Odpo- 
wiedź ta brzmi; 

„Kochany Książę! Przesłane mi przez Ciebie pi- 
smo członków 
w mojćj chorobie, która na wielkie zmartwienie 


moje trwa ciągle, pociechą i radością. Poznałem 
w niem koch: 


łość i wierność 
że Izba panów 


mam przecięż tę ufność, że król królów, który na 
mnie zesłał to cierpienie za niezbadanym wyrokiem 


noszą, że przedsięwzięto podobno kroki mające na 
celu zbliżenie się do państw zachodnich. 

Comstitulionnel donosi z Turynu, że W. Ks. Kon- 
stanty natychmiast po przybyciu swojem do Tury- 
nu przyjmowanym był przez hr. Cavoura, tudzież 
iż pobyt tego księcia niebędzie się zapewne ogra- 
niczał na samćj sprawie co do Villafranca, lecz 
w ścisłym zostawać będzie związku z poika. Indep. 
belge przypisuje następnie pewną wagę po ityczną 
da AJ hr. Persignego do Włoch, którą dypło- 
mata ten ma zdaniem tego dzienniką niebawem 
przedsiębrać. Gaz. Kołońska w liście z Paryża wska- 
zuje znów na ważność podróży do Rzymu margr. 
Alfieri di Sostegno prezydenta senatu piemon- 
ckiego, koda 

Tajny konsystorz, na którym Ojciec $. nadać ma 
inwestyturę Patryarsze lizbońskiemu, nancyuszowi 
swemu w Lizbonie i Arcybiskupowi wiedeńskiemu, 
odbyć się ma 20go grudnia. Książę Fryderyk Al- 
bert pruski spodziewany jest w „Rzymie. (Mylnie 
podała depesza z Rzymu, że książę Fryderyk Wil- 
helm pruski). 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 10 grudnia. Oddział starożytności i sztuk pięknych 
zjednał sobie wielkie zaufanie czuwaniem nad całością i napra- 
wą pomników i obrazów zwłaszcza po pożarze r. 1850 uszko- 
dzonych, Za jego też pośrednictwem ma nastąpić. odnowienie i 
wyporządzenie kaplicy Lipskich w tutejszym kościele katedral- 
nym, kosztem familijnym; dowiadujemy się bowiem, że pp. Ży- 
chlińscy z Usarzowa, Lipski z Lewkowa i Skórzewska z Czer- 
niejowa (w Poznańskiem) zgłosili się w tym celu do Towarzy- 
stwa naukowego krakowskiego, Moglibyśmy tu temu oddziałowi 


Towarzystwa wskazać niejeden podobny przedmiot zajęcia, gdy-. 


by oddział ten miał odpowiedni fundusz do swojćj rozporzą” 
dzalności. Tymczasem poprzestajemy na udzieleniu ogólnćj rady 
szanownemu duchowieństwu krajowemu, a mianowicie probo- 
szezom, aby zamierzając odnawiać kościoły zasięgali poprzednio 
rady kompetentnćj oddziału, a niezawodnie mnićj będzie pstro- 
cizny, fałszywych marmurów, ale za to więcćj harmonii i yk 
dy z całością budynku, i niejeden zabytek cenny, dziś w kącie 
utajony, wyjdzie'przy téj sposobności na jaw. Godziłoby się zaś 
przedewszystkiem, aby wzmiankowany oddział Towarzystwa Za- 
jął się wcześnie naprawą wielkiego ołtarza w kościele marya- 
ckim, który nadpruchniały w wielu miejscach wymaga zabez- 
pieczenia. Częste zamykanie go i otwieranie, jak to już zwra- 
caliómy tu uwagę, nadweręża go tem więcćj, a obciążające go 
osłony i opony niemało mu także szkodzą. Zewnątrz tego ko- 


podejrzenie na bar. Profumo. Zarządzono w domu jego rewizyą i 
znaleziono ślady listu otrzymanego dniem przedtem z Paryża, 
którego pismo i papier odpowiadały etykiecie na pudełku z cu- 
krami. Podejrzenie nabyło jeszcze większćj mocy, skoro zaraz 
potem Profumo znikł z Turynu. W tych dniach sądy wydały 
na nieobecnego wyrok Śmierci. Sprawa ta „wielkie sprawiła 
w Turynie wrażenie. 


ROK O EAC 
Pzzegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 8 grudnia. Zaręczają tutaj za rzecz 
niezawodną, że rząd neapolitański przedsięwziął 
kroki w celu zawiązania na nowo stosunków dy- 
plomatycznych z Francyą i Anglią. , 

Londyn 8 grudnia. Morning Post pisze, że 
sir Horace Rumbold zamianowany: został posłem 
angielskim w Pekinie. 


Wyżćj pod oddziałem „Królestwo Polskie“ 
odajemy otrzymaną z Wiarogodnego źródła do- 
kładuą treść projektu rządowego, oczynszowania 
włościan w Królestwie, według ostatnićj redakcyi 
tegóż projektu. Polecamy ten artykuł /dzien- 
kaw szląskim i innym niemieckim, niech go 
przy właszczają sobie, lecz niech go nie przekształcą i 


się w całćj Serbii 
wybory posłów na sejm; lecz listy z Belgradu 
z 1go grudnia nie podają jeszcze „rezultatu tych 
wyborów, prócz z samego miasta, w któróm 0- 
brano dw. ch przeciwników księcia Aleksandra. 

Dzienniki angielskie przyznają teraz same, iż 
ogłoszenie odezwy królowćj nie wywarło żadnego 
wpływu na ludy indyjskie. Piszą 6 tem listy pry- 
watne z Bengalu z go listopada. 

Listy z Aleksandryi z Egiptu nadeszłe do Trye- 
stu, sięgają do lgo grudnia i donoszą, iż komisarz 
sułtański przeznaczony do Dżeddah, przybył do 

eksandryj, a nowy szeryf Mel bdaluch-pasza 
objął swą posadę. Rząd polecił mu przywrócenie 
umocnień tego ważnego dla świata mahometań- 
skiego. miasta, aby zapewnić sobie jego posiadanie. 


krę: 
ie Bia 28. atopada odbyły 
sado 


Antari Kłobukowski Bodaktor odpówiodzialny. 
YO 


CZAS z soboty 11 grudnia 4858. . 


Konie g£ Wierzchowe 


] 
Kars papierów publicznych i pieniędzy Dobieranie dokładnych Okularów, jest 
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czór = z Rzeszowa 6. 15 rano,3. rosołek | a 
głównym środkiem przeciw dal- 


dniu, 9. 45 wieczór = z Wieliczki 6. 
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HOTEL POLLERA. Hr. Dzieduszycki Włodzimiorz właś. je sumiennie jak zwykle, do każdego 
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W zarządzie dóbr Księcia Ferdynanda 
Kińskiego, w skarbie Grossherrlitz, w c. k. 
austr. Szlązku, pół mili od Orawy, znaj- 
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Mów: sj: p A | przemyslowe istnienia swego, odbędzie Grossherrlitz 26 listopada 1858. ai A idac 
ko gradnia, Vozorajary dowóz zboża na oc | SQYOENNE NABOŻENSTWO |(10033-2-3 Jan Liebus, dyrektor. $ 
ae ponar po acha eiii n AE ee h woły: w Niedzielę dnia 12go grudnia 1858 o godzinie 10ćj z rara Sal ) ASEOS. MOANA AL fe tt t ¢ t 


ie nieco kupiono z próbek na dostawę późniejszą, nigdy je- w kościele św. Barbary, na którą szanowną pobożną Publi- r i r 
pre tyle, ilo zwykle przed nowym Toa sprzedawać się bliczność zaprasza. (1052-2-3) TKA ansitwo a ARÓW 
zwykło. Pszenicę płacono średnią dobrego ziarną po 30, 31 S ' 


z w } A. r LI a LI LI a [74 f n 
do 32 złp., żyto po 19, 20, jęczmień również, po tćj cenie. W Administracyi l Drukarni „CZASU z miasteczkiem i folwarkiem Wymysłów 
Ten ostatni jeduak w przecięciu ziarno wyborowe. Groch 28, 6 A „A ŻY dak: 
30, 31 słp., owies w znaozniejazych ilościach po 13 s, 14 nabyć można za 5 kr. mk. w Cyrkule Bocheńskim, przy bitym gościńcu 
zły., a najpiękniejszy 144 do 144 złp. Na targu dzisiejszym E UGA A . 
ba rakowe cb było woale kupujących obcych, a ruch cały ° iz Krakowa do Węgier w odległości od kolei 
ograniczał się na zaopatrzeniu miejscowćj potrzeby. Kupowa- d t n h) r3 K CI e ||| n mil 2 położone, mające rozległości gruntu or- 
no tóż w małych ilościach po cenach zeszłotargowych. Jęcz- eso: 325; łąk'40. k su 32y wkk 2 wi 
mień słabo się trzymał, bo brakło chęci kupna; owies trzy- [1057] ozdobnie drukowany. awl. 5 > Tą zz asu , Wikia z pos wi- 

| skiem 10 morgów, stawy rybne, propinacyą 


mał się dobrze i był poszukiwany powoda, iż masiano po- 
kryć dawniejsze zamówienia w Szląku. z iiurowaną oberżą g mieście | która pidon 
miesięczne jarmarki na miejscu znaczny dochód 


dedeń 6 grudnia. Na dzisiejszym targu podle ś. Mar- s 
ks stanęło wołów rzeźnych węgierskich 1274; gą” we Die 22 Mufi 2 ka ©. 

; kraj 366 tkich 1933 sztuk. Sprze- ATRN ) NOG a ) s 
a ORG GOO mie daiskiss eztok 1497; de ak" Fo Bor! sam seton Ha, sata hat nach= | przynosi, jest z woloćj. ręki pod korzystnemi 
únikom z prowincyi 343. Po za targowicą kupiono 40, Nie-| 98 er ereits in 43 Auflagen. erschienen, seinen | WA ami do sprzedania. 
upbódaśnych powróoiło na wieś 53 Goth). Czyni rarem | "uf immer mehr befestigt und ist nach dem Urtheile, compe- į runka 5 En i > pr 3 

owyższą ilość 1933. Pozostało w Wiedniu 1537. Wagę sza- tenter Männer, das niitzlichste und zugleich sitilichste Buch. ; E woarunkac upna 1 sprze azy można 
p ą das seit €inem halben Jahrhundert iiber diesen Gegenstand ; sję dowiedzieć u p. Adwokata Witskiego w Krako- 


ounkową jednéj sztuki praktykowano w przecięciu po 485 do ief 
1 151: zr. 20. centów, | Sodruckt wurdo. | wie w Rynku pod L. 265 lub na miejscu u Wgo 


Kräuterfafı 


ist stets i. ischem Zustande zu 
| ekommen 


i Cracau 
C. Hermann und 
J. Jalin. 


Preis pr. Flasche 50 kr. Con. Mze 
oder 87 kr. öster. Währ. 


331% (6-26) 


bei 


610 funtów. Płacozo za sztukę 105 do | ES E 2 EREE Á U 5 ; 
py motami 15 2%. 99 pien. Hale w Bórs. Zag PER | gogieckliken Krómkieian mas | Romana Fogd w Łapanowie, ostania poszta| pg Aptece pod BIAŁYM ORŁEM w Rynku 
1 - . A] A 4% : © : . . ila 
Wrocław 7go grudnia, Dziś proktykowano cony mw PERSÖNLICHE den cte. etc. Nescsspigchie von | — ie: n ) każe ię bn ad f PARY A SIĘ główny i jedy- 
a P Pk ; è age. Ein starker Band von 
i przedn. _ środn. pośled. i 232 Seiten mit 60 anatomi- | == © 2 
Pszonioy białój . . + - - - « - - 95-108 85 65-75 | A i Lila | RK 
A hran ż a REE TP = 92 m a n Umschlag versiegelt, Eh e jgcork a PROCE = D AB A Ed © DB Y E 
4 na gorzelnią . - . -« « - : nützlich für junge Männer, wirdj S$ 
Ba EU CZY: . 58- 59 (56 54 [auch KI i aien -=e y ; A * Mg OP 
Jąsenioia R wś A MKA, tar 3 > = wib OKR ja, klam TOLO PAohh i ilada OMANE = ZABŁAB = AWA x po oj Pane osb mię? ba Na upra 
rE a tó de wow RZY "0" o 41- Í e > , , - 
Ge ikiacie owon „ai aiiis HAR w 0 22. Auf. — Der persónliche Schutz = gi W/ AVE nenii At do dana Zębów i owi pd 
Baon CE walk "ge oreki | DMA von. Laurentius. 6-10) = L l © | nia dziąseł, według zdania wielu lekarzy i znawców 
p Mea 94 980 87 1 Rthle. 10 Sgr. = 2 fl- 24 kr. CMze. = WE = Szanownćj Publiczności polecamy. < - (998-3) 
nasienia koniczyny %a 1 cen- mRNA a aooaa a aaa Z; dla Zdrowych, osobliwie dla fizycznego SE |= 


Od Expedyoyi. 

Na dniu 10 b.m. i r. wysłano Dodatek miesięczny z listo- 
pada na następujące stacyo pocztowe: x 

Bursztyna, Bełza, Buczacza, Balirroda, Borszczowa, Bu- 
dzanowa, Brodów, Buska, Brzostka, Berna, Bochni, Brzeżan — 
Czerniowiec, Chodorowa, Chrzanowa, Czortkowa. — Dynowa 
Dabiecka, Dukli, Dębicy, Dąbrowy, Drohobycza, Doliny, Dziko- 
wa. — Florencyi. — Grodka, Gwoźdźca, Grzybowa, Gratau, Gdo- 
wa, Gorlie, Grzymałowa, — Halicza, Hasiatyna, Horodenki. — 
Jazłowoa, Jasła, Jasienicy. — .Krzeszowie, Krynicy, Krzy- 
wieo, Komarna, Kałwaryi Zebrzydowskićj. Krosna, kopyocyz 
niec, Kołomył. — Timanowy, Leżajska, Lwowa, Tańcuta, 


tnar pruski (83, funtów wiedeń- 
skich) talarów pruskich (po 1 sr. 
57 ' cent. w. a.) i E 
oserwonój dawnój, ... . . . . mi SRS 
> RORO (Z ITRIO 15 144 Niżej podpisany ma zaszczyt oznajmić = 


wl AA kawiógzi. si Glez dle aa Szanownćj Publiczności, że ta krótki czas ba-| == Oprócz tego utrzymuje Dr. Bakody: 
mne | wić i fotografować będzie. 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. Ceny stało w nowój walucie austr. są następujące: ZA Kł 4 AD 


Odchodzą: ża] á 4 Ee ss pł 4 Kolorowe. = | j | ) |) 
i Krakowa do Wiednia, Wyocławiai Warszawy 1rano:| W wielkim formacie, ” | moion. 1 2 Fi = i (ALA Bi , 


FOTOG AFIE E rozwinięcia dzieci, został otwarty od = 
Í ° dnia tgo października rb. 


Opłata miesięczna 6 ZAP. m. k. 


(KB 


RQ 


E A OTOOTO 


3. 45 popołud. — J 1 kartce 5 zł, : m yi Łącka, — Mogilan, Mariampola, Myślenie, Miejsca, M 

, Bogus (Odbierz) 6 Prac). teg -Apozrepaka l per S reae w którym leczy Gymnastyką szwedzką, © [jestio Mikulinioo; ktśoink, Miclo, ~y Nudworny, Niepoło- 
noz=do zda Ś. 40 rano; 10. 30 rano; olorowe „| sztuk... . - 1-18, „ | Btak wewnętrzne jakizewnętrzne choroby. Olatanisy, Owik Proozbarga, Podho. Pilana, Prze. 
8. 80 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. | 2 osoba na 9% cą 13 „so |, WSE Panotypie. |= Godziny dla meżczyzn: worska, Podhoreo; Pragi ozeskiój, Przomyśln. — Ryma- 

> Ją » è » || średn, wielk. również dokł. traf. | 2 y | f Rimaszombat Rohatyna,' Rudek 

z Wiednia do Krakowa T rano; 6. 30 wieczór. | W większym formacie. |1 osoba na 1ój płycie 1 zł |. 3, na 12 do % na lą godzinę Rzeszowa. — Szozawnicy, Suchy, S dowój Wisi =P 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. ima ` {1 osoba na 16j karcie 10 zł. = | 2 ggoby „ p 5 2 „ |E God in dla kobiet: Stryja, Sokala, Lora. Sieniawy, Arechi, Skały, A 

z Mysiowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popol. į Portretowanie dzieje Się Codziennie od godziny 106j z rana bebe 2. vod $ s szowa, Sanoka. Stánistawowa, — Ciosryna (Toschóh), Ty- 

z Szczak do Mysłowio 4. 40 rano, do 36j po południu, każdego czągą a en rutki w A od- tćj do 2 godz. z południa. śmienicy, Fatboy; Trombowii, Tłustych, Tarnopola, Tarno- 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano, tograficznem atelie na Stradomiu pod Zamkiem w Krakowie. 912] 12a tOn (4-6) an zj kj wzi VO cs Motorin Wio- 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- | (1023-5) Floryan Gantenbein ze Szwajcaryi. AOR OGG OO ROOWOKKNGOCZ dnia Zaleszazyk, PAW oddani TA arąża, Zbo- 

RKOEREZCOWE Z CZT O ONNSKANĘ, ir NME 1 PY ork 4 v p TYM: e Fat 


d.; 7. 56 wieczór: 


z Rzeszowa do Krakowa 1.25 w nocy; 10.0 rano; „MP Poszukuje si SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


RK _ BĘ 
> METRA DO MUZYKI as 
Przychcewę: >; i s M | 9 s į „4 hh renra m kioruzek ý frap Zjawiska A igi 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; T 45 wieczór któren według zdatności wynagrodzonym będzie. Â Slos Rai Rosumura względna i następnie wiatru : B A d napowietrano OWO: 


= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- |Chcący otrzymać to. miejsce ma się zgłosić pod 


no; 5. 27 wieczór; = z Ostrawy (przez Adresem: WH. mai poczta Brzozów 92337787 | — 19 96 półn.-wsochodni sł. - 
Bogumin (Oderberg ) z Prus) 5. 27 wie- w Zmiennicy. y (1046-3) 1010335 20 11 s K k  ivsdligoe ob 
< r) : Br" a 


W Drukarni „CŁASU.* 


